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Biuletyn austro-^ęgierski.
W iedeń 13. w rześnia.

U r^ d o w o  donoszą dnia 13. w rześnia 1910: 
W schodni teren.

Front rumuński: Położenie jest niezmienione.
Front w ojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karo

la: W ykonany przez Rosyan na nasz front karpacki mię
dzy Smotrcem (południowy zachód od Żabiego! a Złotą 
Bystrzycą jednolity atak masowy rozbił się o dziel
ny opór obrońców', wśród najcięższych dla nieprzyjaciela 
strat. W Galicy! wschodniej nie byio żadnych wydarzeń.

Front wojsk jenerała polnego marszałka księcia  
Leopoldą bawarskiego: Prócz miernego ognia działowe
go i minierek nic ważnego.

W ioski teren.
Na froncie Soczy trwał dalej nieprzyjacielski ogień  

artyleryi- Między doliną Adygi a Astyki nastał do pew
nego stopnia spokój.

P o łu d n iow o-w sch od n i teren .
Nad Vojusą chwilami żyw e utarczki.
Zastępca szeja sztabu generalnego von Hoefer, infip.

B iuletyn kom endy floty .
\V nocy (]_ jo  na 13 b. iii. obrzuciła sk ad rah y d ro p la - 

nóW lllządzenia dw orca kolejow ego i w ojskow e ob jek ty  
w  Tet'v |gJia,no ] iez-nemi bombami. Spow odow anodw a.w ię- 
k szfP °zary, jedną gw ałtow ną ek sp lo z ję  w jednym  óbjek- 
(.je i o c k n ię to  k ilka  celnych rzu tów  n a  urządzenia, dw or
ca k . Inna esk ad ra  bydroplanów  zaa tak o w ała  tej 
saw*^ nocy po rt w ojenny W enecyi. Zauw ażono celne 
rzuty' najcięższenii bom bam i wr arsenale, w dokach, w 
g -^^netraeh , w forcie A lberoue i w urządzeniach doko- 
wy0 1 w 1 'h ioggia, a w Chioggia także1 k ilka pożarów . 0 -  
toi® e‘ j l ;ufr'y bydroplanów  mimo najgw ał tow niejszego 
o*tr/A‘ 1V/ania pow róciły  nieuszkodzbne.

Komenda floty.

Chwilowa przerwa.

\

P. E. L e n n h o f f donosi ze wschodniego 
frontu za pozwoleniem kwatery prasowej pod 
datą 12 b .ni.

Pum  °^Czas gdy w ostatn ich  dniach ubiegłego tygodnia 
w vw - 111 Usiłowali na poszczególnych odcinkach frontu 
fronc'61'3^  n ’eco siln iejszy  nacisk , obecnie sy tu a c ja  na 
k o in -ie s ' edm iogrodzkiin ukszta łtow ała  się znacznie spo- 
Vozr!e -’ NiePrzy.łaciel za ję ty  je s t nadal o rg an izac ją  do- 
K . sprow adzania posiłków  w trudnym  terenie gór- 

1 ogranicza się poza tein do b adan ia  stanow isk  c. 
1 : vJ'°.isk przez w ysyłanie straży  przednich. Do wię
kszych akcy j nigdzie nie przyszło. Również w obszarze 
!** * ri.vvy, gdzie R um uni po obsadzeniu D o m o g l e d  
1 . | 0 n tudzież k ilku  innych w obszarze C zerny ziutj-
' się w zgórz, usiłowali w ykonać uderzenie w

eU^U/ 1' północnym , osłabła znacznie po odparciu pier
wszych n,(-przyjacielskich a tak ó w  działalność bojowa.

fr°sya„Le rów nież nie podejm ow ali w czoraj wię- 
Kszych a taków , pom inąw szy okolice na  północ od Ca- 
P.u, a  * n a d dolnym  W t o c li o d e m. T ylko fron t armii 
bo  mi- wmollyen-o zna jduje się od kilku dni pod ożywio-
lducz°Sni0-n ilr^ '1,ir>'jskhil- ! i est w tedy  rzeczą \vy- 

LZ01*ą, że na tym odcinku froni u oczekiw ać można 
i W c h  a taków  i-osy.j

Komunikat włoski.
(-B* kor.) Z k w ate ry  prasow ej donoszą : 

i n rk i i w losk i zd nia JO w rześn ia : Na froncie try-
( .t s] ^ , a Cya a r ty le ry jsk a  nieprzyjaciela p rzy b ra ła  na 
si i , s acrow u ł on bezskutecznie a tak i na nasze pozyczye 
y ,  , l i . 8  a- c u g u ;1 (V a  11 a r s a), na płaskow zgórze
Tolmin  ̂ ' a  S °  * 11:1 ( ’ H 11 ' d °1  (A v i s r o). W odcinku 
■ ^ bżywionem  obrzuceniu nas gradem  bomb,

n o  l i t  !“ ePr»yjaeiel pod jąć  w ypad  na nasze rowy kolo 
N- i ? Hm tk a ł się z, natychm iastow em  odparciem . 

• .nitroL k (,rną. S o c z ą  toczy  się w alk a  a rty le ry jsk a  
1 V"c v ‘ użyciu bomb/. K ilka  g rana tów  padło na  (i 0- 

v ? 111 tl 11 a i M; o n f a l c o n  ę, lecz nie w yrzą- 
ftZl ■ Sz y- N ieprzyjacielscy  lotnicy obrzucili bom-
^ołnierżyZe r0vv^ strze leck ie, zabijając p rzy tem  dwóch

S p i a w o z d a n i f e  z 11 w r z e ś n i a :  W  odcinku 
pomięć y  a  1 1 a r  k ą  ja. głów nym  punktem  P  o s i n a 
zdo y  nasza piechota,' mimo przeszkód w przygotow a
niu a r y  eryjskiem , w skiutek gęstej m gły, silne oszańco- 
wama n ieprzyjacielskie w  dolinie L  ę n o i zajęła dalej 
row y wy m te  n ie p rz y j^ c ie io ^  w  dniu 9 w rześnia mię
dzy go rą  bp.! l a  C o r j . r o .  T akże  i na  północ od w ierz
c h o ł k a  b a  s i i o i w  cholinie górnego P  o s i n a , po s tro 
nie południowej. C o r  ii; o d e 1 C o s t  o n, poczyniliśm y 
postęp}'. - a  re s z c ie • fron tu  czynność a rty le ry jsk a . 
Koło 1 1 a r  i o, na j  północ od R o v e r e t o  zni
szczyliśm y m agazyny w ojskow e. N ieprzyjaciel ostrzeli
wał bez w yrządzenia jednakże szkody C a. p r i 1 (nad 
wyższym  C o r d e Y f t l e )  i C o r  t  i n  ę d ‘ A m p e  z z o, 
w dolinie Boite. L o tn ik  n ieprzy jacielsk i rzucił k ilka 
bomb na S o n  d r  i o, Ę tó re  jed n ak  nie w yrządziły  żadnej 
szkody.

Plany Hindenburga.
Wiedeń (Tol. pry w.) ,.Zeit“ donosi: W paryskiem  

--1-e F ig a ro - pisze spraw ozdaw ca w ojenny B, o l y b e ą  
H indeburgii przecenia, się jako  wodza. Aiial on znaczne 
środki do rozporządzenia i cieszył się szczęśliwą gw iazdą. 
Nie m a w nim  ani cienia profesora, czy dw oraka, idzie 
zaWsze za sw oją wolę, naw et g d y  robi błędy, są to 
błędy jego wjłasne. Chociażby był niew iadom o jjak 
dum nym  z tryum fu  nad  w spółzaw odnikam i, nie będzie 
trac ił czasu na skarg i z pow odu popełnionych błędów; 
niem niej na now em  stanow isku  obow iązuje go jego wła
sna przeszłość. M arzeniem  jego życia było zaś z d o b y - 
c i e P  o l s  k  i i przepędzenie Rosyi do Azyl. Od dwu lat 
usiłow ał sprow adzić d e c y z ję  na wschodzie, a w prze
ciw ieństw ie do zasady  M oitkego s tara ł się nasam przód 
zniszczyć R o s ję , aby potem  dopiero zwrócić się przeciw 
Prancyi.

T eraz idzie o uratow anie Niemiec. H indenburg bę
dzie się s ta ra ł o to n a  w s c h ó d  z i o. F ront len zna 
najlepiej, ponadto  fron t ten w sku tek  zajść ostatnich 
zyskał najw iększe znaczenie. F ro n t w schodni m ocarstw  
cen tralnych  jest na razie najbardziej zagrożony, lecz 
aby  tam  sprow adzić rozstrzygnięcie, b rak  dwuprzym ie- 
rzu potrzebnych rezerw . Nowy wódz musi przeto ś c i ą - 
g n  ą  ć w o j s k  a  z z a  e h o d  u, gdzie w szakże 130 dy- 
wizyj niem ieckich ledw ie m ogą obronić się n iep rzy ja
cielowi. Musi więc tam  przedsięw ziąć skrócone frontu. 
Jak k o lw ek  w szakże H indenburg m yśli trzeźwo, musi 
jed n ak  rozum ieć zle w rażenie z jak iem  spotkałoby się 
wr Niemczech i w  całym  świecie opróżnienie B e l g i i  i 
F r a n c j i  p ó ł n o c n e  j. N iem niej popularność ma 

tak  wielką, ze naw et odw rót aż do Mozy nic mógłby j “.i 
zaszkodzić. Zyskałby zaś wówczas 30 do 40 dywiz.yj. 
k tóro  m ógłby użyc na froncie wschodnim.

Ale na jak iem  m iejscu? G dyby naw et zwyciężył 
lluzsk iego , to  Brussiiow będzie szedł dalej naprzód. 
Gdy by i tego pobił, posuną się naprzód  Rum uni. llim len- 
burg  musi przeto  rozłożyć swe w ojska na całym  froncie 
a wówczas nie będzie m iał arm ii do a tak u . Front w scho
dni zachw iałby się, ale  naw et gdyby się utrzym ał, lo 
Włosi, Anglicy i F rancuzi nie będą przyglądali się bez
czynnie. H indenburg ma dw a fron ty , ezwórporozum ić- 
nie ty lko  jeden.

Wojna z Rumunią.
Zmiana planów wojny?

Zurych. (T. pry w.) Z P ary ża  donoszą do pism szw aj
carskich, że p isarz w ojskow y, podpułkow nik  Koussei 
zapow iada r e w i z y ę p l  a n ó w w o j o n u y  c h R u - 
m u n i i i R o s y  i. Poprzednio donosiło już o tej pogło
sce „L ibrę P aro le".

Kopenhaga. (T. pryw ) Pisma petersburskie donoszą, 
że car pow ołał do k w ate ry  głów nej w ielką radę w ojen
ną. Udział w piiuj w ezm ą: jenera ł Iw anow , oraz naczelny 
dow ódca sil rum uńskich.

Berno szwajc. (T. pryw .) Z P etersburga  nadchodzi 
w iadom ość, że w kw aterze  głów nej zjaw ił się pełnom o
cnik  wojskowej R um unii przy  sztab ie  jenerała Brussiło- 
wa. Został p rzy ję ty  oa posłuchaniu u cara. Doniesienie 
to  łączą z w ieścią o zm ianie planów  rosyjsko-runm ń- 
skieli.

Berlin. (T. pryw .) P ism a tu te jsze pow tarzają  w ia
dom ość bukareszteńsk iego  „A deveru la '‘, ż? k ró l F e rd y 
nand przy jął na posłuchaniu , naczelnego dow ódcę a r
mii rosy jsk iej w D obrudży, jen era ła  Zajączkow skiego.

W Bukareszcie.
Wiedeń. (T. pryw .) „Frem denbla.tt" otrzym uje 

z Z urychu depeszę, iż pary sk a  A je n c ja  H avasa stara 
się uspokoić opinię Co do nastro ju  w stolicy' Rumunii. 
Tw ierdzi, że sy tu acy a  je s t zupełnie norm alną i że spo
ko ju  nigdzie nie naruszono. Ludność ufa zupełnie rzą
dowi i arm ii. R um uńska prasa dom aga się, aby  rząd 
przedsiębrał r e p r e s y e  p r z e c i w  N i e  m c o  m, za
m ieszkałym  w kra ju , a to w tym  celu, ab y  zapobiedz 
ponow nym  atakom  lotniczym  na B ukareszt.

Królowa i entente‘a. (
W iedeń. (T. pryw .) „F rem d en b la tt“ otrzym uje 

z B em a szw ajcarskiego telegram  o posłuchaniu, jakiego 
udzieliła królow a rum uńska oficerom  sanitarnym  rosy j
skim  i francuskim . Królowa w skazała , że s y m p a  t y  u 
j e j  były zawsze po stronie F r a n c y  i i jej sprzym ie
rzeńców. W pływu swego używ ała zaw sze w tym  k ie
runku , aby  zw iązać spraw ę R um unii z czwórporozum ie- 
nicm. Oficerowie zgotow ali królow ej ow’acyę.

Wyjazd rodziny królewskiej.
Berlin. (Tel. pryw .) Biuro Wolffa donosi : Pisma 

pow tarzają  doniesienie bukareszteńsk iej „M oldaw y“, 
w edług k tó re j rum uńska rodzina kró lew ska opuściła 
B ukareszt.

Rumunia układ londyński.
Stockholm . (Teł. pryw .) J a k  donosi ..Ruskoje Sło

w u 1, R u, m u n i a  n i e  p r  z y  s t  ąąj i ł a d o u k  ł a d u 
1 c n d y u s k  i e g o .  k tó ry , jak  w iadom o, zabrania pań
stwom k o a lic ji zaw arcia odrębnego pokoju. P odstaw ą 
tak iego  ośw iadczenia m a być k lauzula, objęta układem  
Rumunii z en ten ią , wr myśl k tó re j nie może ona podjąć 
rokowmń pokojow ych bez udziału  k o a lic ji. *

Śm ierć kom endanta Tutrakanu.
Sofia. (T. pryw.) Donoszą tu ta j, że rum uński k o 

m endant korpusu w T ii t r a  k a n i  e, jenerał B e s a r  a- 
b e s c u , po upadku o sta tn ich  fortów , w siadł pierw szy 
do lodzi, ra tu jąc  się ucieczką na  lew y brzeg D u n a  j u. 
W skutek jednak  ugodzenia łodzi g ranatem  arty lery i bul- 

jea.rskiej w samo dno. znalazkśm ierć w nurtach  rzeki.

Zaszachowana armia rosyjska.
Kalsruhe. (Tel. pryw.) Szw ajcarskie pisma wspom i

nają o rozpow szechniającej się opinii angielskich  k ry 
tyków' w ojskow ych, że pochód w ojsk niem iecko-btilgar- 
slaclt w S y  1 j s t ]• y  i grozi niebezpieczeństw em  dla 
wojsk rum uńsko - rosyjskich , oporujących kolo  D o- 
b r i c z a.

Król Ferdynand na froncie w Dobrudży.
Berno. (Tel. pryw.) ,.V ittuero l“ donosi, że k ró l ru 

muński F  e r d y u a ii il udał się na front rosyjsko-rn- 
miuiski w D o b r u d ż y .  Najwyższa, kom enda tych  sił 
spoczyw a w ręku r u m u ń s k i ę g o  j e n e r a ł  a. K ró
lowi tow arzyszy rosyjski jenerał I w<a n o v. „Im penden- 
ce R oum iiine1 u trzym uje stanow czo, że upadek  L' u t r a- 
k a n u  przyjęła ludność że spokojem  i sław i dzielność 
bohaterów  rum uńskich, którzy dopiero po dw unastu  
szturm ach, będących odpow iedzią na szturm y n ieprzy ja
ciela, powzięli postanow ienie, cofnięcia się. Odwrotu 
iłokonano w zupełnym  porządku.

Komunikat rumuński.
Wiedeń. iB. kor.) Z k w ate ry  prasow ej donoszą. 

Urzędowy kom unikat rum uński z dnia 11 bili.: F r o n I 
p ó 1 n o e U y  i z, a o li o d n i : Na zacliód od górnego Ma
rusza i A luty rozpoczął nieprzyjaciel ruch w steczny. — 
W zięliśmy do niewoli trzech oficerów i 10<> żołnierzy. 
’Xa południow y w schód od N a g y  s z e b u ttłisadziliśmy 
górę B e l  l e  n. Ustalono, że nieprzyjaciel używ a kul 
dum - dum. W dolinie B z t r y g  i. na zachód od M^e r i- 
s o r odparliśm y wiele nieprzyjacielskich  a taków . Nasze 
w ojska, przerzuciw szy się do a tak u , zdobyły dw a działa, 
dwa karab iny  m aszynow e i w iele wozów' z a m u n ic ją .

F r o n t  p o ł u d n i o w y :  Na całym  froncie nad 
D u n a j e m  toczą się utarczki. F ron t w Dobrudży 
przedstaw ia dalszy tok  operacyj w ojennych.

Nad Sommą.
Sprawozdawca wojenny „Pester Lloyd‘u‘‘ 

kapitan P i e t s c h donosi z frontu zacho
dniego pod data 12 b. m.

Dnia 8. bin. panow ał na całym  froncie zachodnim  
w zględny spokój. Francuzi i Anglicy ograniczali się do 
iirobnvc.ii działań  w poszczególnych odcinkach. Na w y
brzeżu W e s t e n d y  ostrzeliw ały n ieprzyjacielskie mo
nitory stanow iska  naszych batery j nadbrzeżnych w c.zir- 
,;ie gdy podjęliśm y akcyę  przeciw  w ielkiem u mostowi 
na 1 z e r z e kuło N- i e u p o r t. Oprócz tego podjęli A n
glie}' sihie przedsięw zięcia w yw iadow cze w różnych 
punktach, głów nie koło N e u e  O h a  p e i l o, odrzucone 
jednak przez Niemców. N ieustanny  ogień działow y na 
zachód  od L i , l l e  nie pojrarty  działaniem  ińechoty  nie 
przyniósł nieprzyjacielow i żadnego sukcesu.

Na północ od 8 o- m m y  w-ysadzili _ A nglicy minę 
w lesic F  O u f  r e a  u x, gdzie w szystkie ich do tychcza
sowe próby przełam ania naszego fron tu  nie udaw ały  się. 
i następnie przeszli do a tak u  używ ając m iotaczy ognia. 
A tak len jed n ak  niety lko  nie powiódł się, i cez wśród 
wielkich s tra t musieli wrócić na swe stanow isku. Koło 
B in  c l i  e s  rozpoczęli F rancuzi silne bom bardow anie.

W iększe działania n ieprzyjacielskie rozpoczęły się 
na w schód od M o z y kolo T  h i a  u ni o n t. gdzie jed n ak  
odrzuciliśm y w szystkie a tak i. Również w wąwozie 
8 o u v i 11 e toczy ła  się ożywiona w alka, w k tó re j wzię
liśmy 10 nieprzyjacielskich  karab inów  m aszynow ych. 
Koło M o u q u e t  wzięliśmy do niewoli jednego oficera 
angielskiego i 20 żołnierzy, a także  i pod B e  r n y  i 
Ve r ni a n d o v i 11 e r s pojm aliśm y jeńców  francu
skich.

Dnia 9. bm. podejm ow ali A nglicy i F rancuzi czę
ściowe działania ofenzyw ne po obu stronach  Sommy. A n
glicy  atakow ali m iędzy T h  i e p v  a 1 a C o m b l e s .  Za
cięte walki toczyły  się o stanow iska koło ferm y M a u- 
cjnet i p rzy  P  o z i e r s, i o naszą linię koło Fo u r  e a u x, 
w lesie D e l y i l l e  o raz o posiadanie L i n  c l i } .  A n
glikom  udało  się w targnąć  do naszych linii kolo tenny  
M o u q u e t, wszędzie indziej odparł ich straszliwy 0- 
cień naszej piechoty i karabinów' m aszynow ych. Naj..,i- 
cictsze szturm y przeprow adzili Anglie}' w lasach F  o u- 
r e a u x i D e 1 v i 11 e oraz pod G i n e h y, gdzie w czę
ści się utrzym ali.

Równocześnie na całym  froncie na północ od Som
inę toczyła się w alka działow a.

We francusk im  odcinku od C o m b i e  r s  do rzeki 
przyszło do w alk piechoty. Na południe od Sommy za
a takow ali Francuzi wielkienii siłami po przygotow aniu  
dzialowem  między B a r l e u x  a B e r n y .  Kolo Bernv 
udało się im w targnąć  do części naszych  rowów, lecz 
w yizucono ich w natychm iastow ym  k o n tra tak u .

Tego dnia wzięliśmy silniejsze stanow isko francu 
skie koło C l i a  u l  e s .  gdzie pojm aliśm y jednego ofi
cera i 78 żołnierzy.

25 d yw izy i francusk o-an gielsk ich .
Karlsruhe. (Tel. pryw .) P ism a szw ajcarskie podaję 

ko resp o n d en c ję  ..B rcola1' z z P aryża  o nowych siłach 
francusko-angielskich , zgrom adzonych nad Scmmą. W e
dług  tej k o resp o n d en c ji, now ych 25 dyw izyi angielsko- 
franeuskieh  gotow ych jest do podjęcia dalszej of en ży
wy. To też — kończy korespondent —  płonne są na
dzieje rychłego osłabnięcia walk na tym  froncie.

Nowe powołania w Rosyi.
Kopenhaga. (P>. Kor. > Ukazem carskim  powołano 

w szystkich pospnlitakuw  drugiej kategory i roczników : 
1915,00 1908. jako leż  roczniki pospolitaków  maręmar- 
ki: 1902 do 1899. P ierw szy dzień m obilizacji jest 7. 
w rześnia.

W sierpniu.
Berlin (Tel. pryw .) Pisma tu tejsze zam ieszczają te 

legram  z A m sterdamn o rozm owie, ja k ą  luial jen era ł 
Brusiłow z przedsta-^wiciedem jraryskiego ..Le T em ps“ . 
Rrusilow ośw iadczył, że k o a lic ja  znajdzie się w siepniu 
r. 1917 u kresu swych żądań.

Bretnen.
W iedeń. (Tel. pryw.'' W tmte.js7.jtih poinform ow a

nych kolach utrzym uje się od wczora j pogłoska, że pod
wodna łódź. handlow a ..Brem eii". która- w dniu- pop rze
dzającym  przybycie ..D entschland ' do portu, w yjechała 
na pełne morze, z a w r ó <• i 1 a  d o B r  e iu y  z p ó w o d u 
u s z k o d z e u i a. O kręt odbył drogę powrotną na po- 
w ierzni morza.

Wiadomości telegraficzne.
(T ‘lcgramy »(iłosu Narodu, z Jnia 1" września'..

Neutralność Norwegii.
Berlin. (B. Kor.) „N ordd. Alłg-. Z tg .“ donosi: Posęł 

norw eski 7. polecenia swego rządu ponownie złożył za
pew nienie nentralnści ze strony Norwegii.

Szwajcarya a Niemcy.
Berno szwSjc. (B. kor.) Spraw ozdanie R ady Z w ią

zkowej o jej zarządzeniach, podjętych na podstaw ie spe
c ja ln eg o  upow ażnienia, a obejm ujących okres czasu od 
15 m aja do 1 w rześnia, zaw iera tak że  przedstaw ienie 
trudnych  rokow ań z koalicyą i z Niemcami, co do re 
kom pensat obrotow ych. Stw ierdza ono, że parysk ie  ro 
kow ania m iały zupełnie ujem ny w ynik  , że do tychczaso
we rezu lta ty  układów  z Niemcami zdają  się w skazyw ać, 
że z Niemcami przyjdzie do uk ładu , m ożliwego do p rzy 
jęcia.

D ym isja Zaimisa.
Ateny. (B. kor.) Doniesienie Biura. R eutera  : Demi- 

sya  prezydenla m inistrów  Zaimisa z o s t a ł a  w i d 0- 
c 7.11 i e p r z y j ę t a ,  ale jeszcze nrzędow nie nie ogło
szona.

A ngielsko-szwedzki spór o pocztę.
Kopenhaga. (B. Kor.) „N ational T idende" donosi 

ze Sztokholm u: W czoraj wieczorem ogłoszono wym ie
nione w ostatn ich  czasach noty między S z w e c y ą  a 
A n g l  i ą  w spraw ie zatrzym ania przez S zw ecję  poczty 
angielskiej. Z dokum entów  tych  wyniku, że Anglia po
nownie podniosła żądanie odrzucone już w lipen przez 
Szw ecje , mianowicie, że .swobodna przesyłka pa-kietnw 
pocztowych angielskich przez. S zw ec ję  jest w arunkiem  
i podstaw ą dla wszelkich umów m iędzy obu krajam i.

Obniżenie granicy zawierania małżeństw w Rosyi.
Berlin. (B. Kor.) „L ocalanzeigeF1 donosi z K open

hagi: R osyjska rad a  m inistrów  uchw aliła z pow odu o- 
grom nych s tra t w  ludziach po części w w alkach po czę
ści w sk u tek  epidem ii zniżyć gran icę w ieku dla- 7. a - 
w i e r  a  11 i a  m a  ł ż e ń  s t w d la  m ężczyzny z 20 na 18 
lat. N ajniższy w iek dla- dziew cząt pozostaje i nadal 17 
lat.

Wybuch Etny.
Rzym. (B. Kor.) E tn a  w yrzuca nadzw yczaj silnie 

lawę.
Japonia wobec Chm.

Amsterdam. (B. kor.) „T im es11 dow iadują  się z P e 
kinu: Po starc iu  m iędzy w ojskiem  e h i ń  s k  i e m  a  j a- 
p o ń s k i e i n  w C henhiatung  rząd  japońsk i postawił 
S7.ereg w a r  u  n  k  ó w dom agający  się u k aran ia  w innych 
oficerów chińskich, utw orzenia s t  a c y  i p o 1 i c. y  i j a - 
p o ń s k i e j w rozm aitych m iejscow ościach w M andżu- 
ry i południow ej i Mongolii w schodniej, 111 i a n  o w a n i a 
d o r a d c ó w  japońskich, ustanow ienia w każdej g łó 
wnej lewa terze w ojskow ej w  południow ej M andżuryi 1
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w schodniej .Mongolii j a p o ń s lc i c h p  r  z y b o c z, n y ch 
r a d  w ojskow ych jako też  pow ołania nauczycieli jap o ń 
skich do szkół w jskow ych i do akadem ii.

Udział kobiet w pracy całego świata.
(nt.) U dział kobiet w pracy zarobkow ej całego cy 

w ilizow anego św iata  już przed w ojną p rzyb ierał tak  
ogrom ne rozm iary, że w-szelkie sztuczne rozdm uchiw anie 
..kw estyi kob iecej" przez zaciek łe  fem inistk i było zupeł
n ie  zbyteczne. K onieczność przysporzenia  dochodu ro
dzinie, byia ta ran em  skutecznie  rozbijającym  wszelkie 
zapory  zazdrośnie przez m ężczyzn staw iane, niż w szel
k ie rzucane hasła  i frazesy.

P rzypatrzm y się jednak , ja k  ta  praca kobiet w yglą
da w  ośw ietleniu  s ta ty s ty k i, k tó ra  jest, zaw sze najw ym o
w niejszym  dokum entem . Czy nie zadziwi, niem al prze
razi czy teln ików  fak t, że niem al t r z e c i a  część w yko
nyw anej w całym  śn iec ie  p racy  zarobkow ej p rzypada 
na te, k tó re  niedaw no w języ k u  poetów' nazyw ano: 
..puchem  m arnym  i niebios m ieszkankam i?"

Świeżo w M onachium, nak ładem  firm y H. B ecka, 
w ydaną została  ciekaw a p raca  d ra  G ertran d a  W olffa, 
w k tó re j uczony ten  badacz, zestaw ił ilościowo udział 
kobiet w zarobkow ej p racy  poszczególnych k ra jów  
w szystk ich  części św iata. A utor rzecz swą rozpoczyna 
na tu ra ln ie  od sta re j E uropy: rówmież n a tu ra ln ie  od n ie
m ieckiej swej o jczyzny, gdzie isto tn ie w szystk ie spisy, 
obrachunki n a jsk rupu la tn ie j są przeprow adzone.

W  N iem czech zatem  udział kobiet w p racy  zarobko
wej obliczony jest na 38.8 proc.., w  A ustry i na' '42.2; 
zdziw im y się czy tając, że w' S tanach  Z jednoczonych półn. 
.Ameryki cyfra  ta  spada do 18.3 proc. a za to  w Unii 
po ludniow o-afrykańskiej podnosi się do im ponującej cy- 
iry  47: C proc. k o b ie t p racu jących  na okrąg łą  cyfrę 
1Ó0 ludzi. K ra je  o ch a rak te rze  rolniczym  przedstaw iają  
ca łk iem  zrozum iale najodpow iedniejszy w arsz ta t dla, 
p racy  kobiecej, tern się też tłum aczy  ten  w ysoki odse
tek  kobiet zatrudnionych  w rolniczo zagospodarow anej 
A ustry i lub A fryce południow ej.

Do k ra jów  o w ybitnie rolniczym  charak te rze  zali
czyć trzeba jeszcze W ęgry. Dosyp i Indye, gdzie też przo- 
cięciowo n a  100 kobiet p racu jących  widzim y 00— 70 
obrabiających ziemię lub też zaję tych  w jak im ś zw iąza
nym z ziem ią-żyw iciełką zakresie.

Z araz jed n ak  w7 A nglii i K sięstw ie W alii, gdzie prze
m ysł fab ryczny  pan u je  ta k  niepodzielnie, spada cyfra 
kobiet p racujących  zarobkow o do znikom ej odsetk i 2 na 
sto robotników . Ł atw o bardzo  zrozum ieć,dlaczego s ta ty 
s ty k a  pow yższa tak , a nie inaczej się p rzedstaw ia: P ra 
ca fab ryczna zabiera, pochłania w zupełności kobietę, 
żonę i m atkę, podczas gdy  zajęcia rolne we w szystkich  
sw ych p rzejaw ach  nie od ryw ają  kob iety  tak n iepo
dzielnie od dom n, poniew aż za ję tą  jest około w łasne
go gospodarstw a lub  też pracuje  w sąsiedztw ie w po
bliżu.

W  A nglii, Irlandy i, Szkocyi, S zw ajcary i połow a ko
biet zm uszonych do zarobkow ania, zm uszona je s t szu
kać  chleba w przem yśle. T rzecia część zarobkujących  
F ran cu zek  znajdu je  chleb w fab rykach , podczas g-dy 
N iem cy, W łochy. U lany Z jedn., A ustralia  i Nowa Zdam- 
d y a  zaledw ie czw artej części sw ych pracow nic daje za
robek w przem yśle. Ja k k o k lw ie k  zarobki są tu wysokie, 
nie w y n ag rad za ją  one w żadnym  sto su n k u  tych szkód, 
jak ie  pow oduje dla rodziny, dom u i sam ej kob iety , zw ła
szcza zam ężnej, tak ie  zupełne je j oderw anie od teg o  na
turalnego  w arsztatu  p racy  niew ieściej. Cierpi tu  przede- 
w szystkiein ten  najcenniejszy  p roduk t ludzkości — 
dziecko.

W  zakresie  handlu  pracuje  m niej w ięcej dziesią ta  
część kobiet, zajm ując we F ran cy i, N iem czech, N ider
landach . S tanach  Zjedli., posady  koresponden tek , bu- 
chalterek , sek re ta rzy , a wreszcie sprawozdawczym . W ol
ne zaw ody zna jd d ją  p rzedstaw icielk i we w szystk ich  k ra 
jach  o w yższej k u ltu rze  w  s to su n k u  do 6 proc. ogólnie 
p racu jący ch  kobiet. W  zakresie  nauczycielstw a stan o 

w iącego obok gospodarstw a najw łaściw szy  elem ent dla. 
sił i ch a rak te ru  kobiet, to  spoczyw a ono praw ie w yłącz
nie w rękach  p łci zw anej daw niej słabą  we w szystkich  
ang losaksońsk ich  społeczeństw ach. W całej W ielkiej 
B ry tan ii i S tanach  Z jednocz, trzy  czw arte  sił uczących 
Stanow ią kob ie ty . F ran cy a , B elgia, Szw ajc.arya i D ania 
dzieli sw oje nauczycielstw o praw ie zupełnie zawsze na 
połowę, podczas g d y  w A ustry i i R zeszy niem ieckiej, 
p rzew yższała  do tychczas ilość nauczycieli m ężczyzn.

W szystk ie  te  cy fry  dające jed n ak  już bardzo  infor
m u jący  w yraz  s ta ty s ty c e  p ra c y  kobiecej stanow iącej je 
dną trzecią  ogólno-ludzkiego w ysiłku, w zięte są przez 
znanego profesora z czasów  przedw ojennych  jeszcze.

W  strasznych  obecnych  zapasach  zm ienia się niem al 
całkow icie fizyonom ia św ia ta . Ja k ie  stanow isko  zajmie 
k o b ie ta  w  ty ch  zm ienionych tru d n y ch  stosunkach , czy 
im sp rosta  czy po trafi w: w ielu stanow iskach  zastąpić 
m ężczyznę, o tern nam  pow ie dopiero  s ta ty s ty k a  p rzy 
szłości.

KRONIKA.
Z miasta.

Tłumna deputacya kobiet w magistracie. W dniu dzi
siejszym w dalszym ciągu rozgrywały się ubolewania godne 
sceny przed sklepami korzennymi w śródmieściu, przed któ
rymi od wczesnego rana gromadziły się tłumy kobiet i dzie
ci poszukujących cukru. Wśród thimu odzywały się często 
dosadne, głosy protestu przeciw spekulantom z radcą miej
skim Heumannem na czele, którzy obecny brak cukru spo
wodowali. Rozgoryczenie wyczekujących przed sklepami ko- 
biet znalazło wyraz w tłumnej deputacyi liczącej kilkaset 

1 osób, która, się udała do m agistratu. Część przybyłych kobiet 
! pozosfała na podwórzu, podczas gdy reszta udała się naj- 
! pierw do Wydziału aprowizacyjnego w oficynach na I p., 
j następnie do prezydyum, gdzie je przyjął wieepr. inż. Rolle.
1 Skargom kobiet przysłuchiwał się przybyły później wicepr.
I Federowicz.

Kobiety przedstawiły, że od szeregu dni po kilka godzin 
napróżno wyczekują przed sklepami, nie mogąc nabyć cu
kru. Równocześnie uczestniczki deputacyi wymieniły szereg 
firm kupieckich, do których cukier rzekomo nadszedł, a na
być go nie można. Obaj wiceprezydenci zapewniali deputa- 
cyę, że zarząd miasta w sprawie cukru czyni wszystko, co 
możliwe, aby tego artykułu nie brakowało.

Z magistratu udały się kobiety ponownie przed sklepy, 
szczególnie sklep p. Barberowskiego na Małym Rynku, gdzie 
tlziś rano podobno cukier zwożono. Zebrany tłum, w przy
puszczeniu, że wspomniana firma cukru sprzedawać nie chce. 
przypuszczał formalne szturmy do sklepu i urządzał „kocią 
muzykę". W ścisku rozgrywały się podobne sceny, jakich już 
gdzieindziej byliśmy świadkami.

Obsadzenie prowiz. posad nauczycielskich. P. minister 
wyznań i oświaty, uwzględniając przedstawienia Rady szkol
nej krajowej zezwolił dodatkowo na obsadzenie dalszych 

, dziesięciu prowizorycznych posad nauczycielskich w gali
cyjskich szkołach średnich z dniem 1 października 1916 r.

Dyrektor teatru lubelskiego p. Henryk Halicki, przybył 
do Krakowa celem skompletowania personalu swej trupy, 

j która stanowi pierwszy stały tea tr w Lublinie. Przedstaw ie- 
i nia odbywają się codziennie, w niedziele i święta także po- 

J  południu, w soboty zaś dla uczącej się młodzieży z odpo
wiednim repertuarem. Teatr lubelski, dzięki doborowi reper- 
toaru i personalu, cieszy się stałem poparciem publiczności 
i prasy miejscowej, k tóra podnosi sprężyste kierownictwo 

J  sceny. Repertoar obejmuje dramat, komedyę i operetkę, zaś 
w obecnym sezonie mają być wystawiane także opery.

Zaniknięcie szynków. Z dniem 1 października b. r. na 
podstawie uchwały m agistratu zamkniętych zostanie 31 szyn
ków w obrębie miasta Krakowa. Szynki te były bez koncesji 
otwarte i już z dniem 1 kwietnia b. r. miały być zamknięte. 
Otrzymały jednak tymczasowe zezwolenie na wyszynk do 
30 b. m. W dniu tym zezwolenie gaśnie, w następstwie cze- 

j go szynki będą zamknięte, co ludność miasta przyjmie z za- 
I dowoleniem do wiadomości.

Miejskie zapasy nafty. Prezydyum miasta otrzymało od 
dyrektora kolei północnej bar. Banhansa telegraficzne za
wiadomienie, że dragi zbiornik na ropę znajdujący się na 
dworcu krakowskim, odstąpiony został wskutek interwencyi 
prezydyum. gminie celem umieszczenia w  nim dalszych 30 
cystern nafty z zapasów miejskich na zimę przygotowanych.

Sprzedaż cukru w sklepach miejskich. Miejskie Biuro 
aprowizacyjne podaje do wiadomości, iż z polecenia prezy- 
dyum miasta sprzedawać będzie począwszy od dnia dzisiej
szego tj. 13 b. m. w miejskich sklepach cukier w ilości 1 kg. 
na osobę.

Cukier dla Krakowa. Prezydyum miasta otrzymało z 
ministerstwa handlu zawiadomienie, że Centrala cukrowa w 
Wiedniu otrzymała już z ministerstwa wezwanie, aby jak 
najspieszniej przeznaczyła 10 wagonów cukru jako rezerwę 
dla. gminy m. Krakowa. Cukier ten nadejdzie do Krakowa 
jeszsze w ciągu bieżącego miesiąca.

Z Polski ! ze świata.
Z Warszawy. W sobotę przyjechał do W arszawy X. bi

skup Stanisław Zdzitowiecki z W łocławka i zamieszkał w 
pałacu arcybiskupim. W poniedziałek przybył z Kielc X. bi
skup Augustyn Łosiński.

Wniosek magistratu o zaciągnięcie 20-milionowej poży- 
czki' obligacyjnej 5 i pół procent Rada miejska odesłała do 
komisyi finansowej, co opóźni ewentualny wpływ z tego źró
dła do kasy miejskiej. Ponieważ jednak gotowizna w kasie 
miejskiej nie wystarczy na bieżące potrzeby dłużej, jak 
przez tydzień, m agistrat uchwalił zaciągnąć w bankach kró
tkoterminową pożyczkę w wysokości 3 milionów rubli i zło
żył w tej mierze prezydyum Rady odpowiedni wniosek na
gły, który będzie rozważany na najbliższem posiedzeniu 
Radj7.

Frojekt objęcia przez miasto monopolu opałowego, przy
jęty przez Radę miejską na wniosek specjalnie powołanej 
do tego komisyi, nie będzie mógł być urzeczywistniony na 
nadchodzący okres zimowy. Zaopatrywanie ludności W arsza
wy w opał utrzymane ma być przy dott ehezasowem konsor- 
eyinn sprzedaży materyalów ©palowych. W yjaśnienia w tej 
sprawie mają być. zakomunikowane Radzie miejskiej na nuj- 
bliższeni posiedzeniu.

W drugim dniu ogólno-krajowego Zjazdu strażackiego 
tj. w sobotę obok iniijmh referatów, wygłosił aktualny re
ferat p. St. Futasewicz „O odbudowie wsi", który zawiera 
bardzo wiele cennjmli wskazówek i wiadomości, które da
dzą się zapewne zużytkować w najbliższej przyszłości. Od
budować Polskę ogniotrwałe, to — zdaniem prelegenta — 
nad całą Polską na wieki roztoczyć opiekę, zbudować dach 
ochronny i trwały od pożarów masowych, trawiących rocznie 
średnio około 30.000 budowli, zaoszczędzić miliony rubli ro
cznych strat z pogorzeli. Aby cel ten osiągnąć, należy wieś 
polską szczególnie wziąć w opiekę, dając jej rady i wska
zówki: 1. jak powinna być odbudowana cała wieś, a jak 
oddzielna zagroda; 2. z jakich-materyałów najlepiej jest bu
dować ściany, dach i inne części budynków; 3. w jakich od
stępach stawiać budynki jeden od drugiego i od drogi. Stan 
obecny budownictwa wiejskiego i małomiasteczkowego 
cechuje nadzwyczajne skupienie budynków, co powoduje 
częste pożary. W sobotę wieczór odegrano dla uczestników 
Zjazdu w  teatrze Wielkim „Kościuszkę pod Racławicami". 
Sala była przepełniona.; nastrój panował serdeczny. W nie
dzielo, ostatni dzień Zjazdu. Jeden z rytowników wykonał 
dla upamiętnienia dni strażaków w Warszawie, medal pa
miątkowy.

Zgon zasłużonego obywatela. W Warszawie zmarł w 40 
roku życia inż. Rafał Maryan Kmnilowiez, prof. matema
tyki w szkołach średnich polskich, następnie profesor nauki
0 wytrzymałości materyalów w szkole technicznej Wawel
berga i Rotwanda, oraz na kursach przy Muzeum przemysłu
1 rolnictwa! Zajęty jednak głównie sprawą szkolnictwa i za
gadnieniami, związanemi z ówczesnym ruchem społecznym, 
powziął myśl utworzenia instytueyi, mającej na celu' pod
niesienie poziomu szkolnictwa polskiego drogą wskazywania 
i dostarczania szkołom wzorowych środków- technicznych 
nauczania i najlepszych pod względem pedagogicznym i lty-

gienieznym urządzeń szkolnych. Aby nie obciążać społeczeń
stwa składkami na ten cel, postanowił on oprzeć byt insty
tu c ji na zasadach handlówj-ch, łącząc ją z farbyką, wyrabia
jącą urządzenia szkolne i pomoce naukowe oraz z biurem 
sprzedaży potrzeb szkolnych. Myśl ta  rozumna znalazła 
wnet poparcie ze strony licznego grona osób, które założyło 
Tow. tirządzeń szkolnych i pomocy naukowych „Urania", 
dochody T.ow., po opłaceniu kosztów oraz procentów od w}0_ 
żonj'ch udziałów uczestnikom, uchwalono obracać na popie
ranie wytwórczości krajowej mebli szkolnych, przyrządów, 
globusów, map, tablic poglądowych, modeli, wzorów itp. — 
Kierownictwo sprawami Towarzystwa powierzono inieyato- 
rowi. Ś. p. Korniłowicz oddał si ępracy z niezwykłem zami
łowaniem. Przy instytueyi powstałj' wnet złożone ze spe- 
ryalistów komisye: finansowa, techniczna, pedagogiczna, hy- 
gieniczna, odczytowa, pracując wspólnie nad jej rozwojem; 
powstała też przy niej fabryka stolarska, wyrabiająca spe
cyalnie nowego typu ławki szkolne, tablice, katedry itp., 
pracownia, przyrządów fizycznych, pracownia tablic poglą. 
dowych, preparatów przyrodniczych itp. Dzięki jego Pracy 
i wytrwałości instytucyę w r. 1914 można już było prze
kształcić w Towarzystwo akcj-jne z kapitałem 100.000 rubli.

Za szyldy rosyjskie. M agistrat m. Lublina pociągnął do 
odpowiedzialności sądowej 26 obywateli miejskich, którzy- 
nie usunęli dotąd rosyjskich napisów z latarek bramowych 
i 63 właścicieli sklepów za nieusunięcie rosj'jskich szyldów.

O odbudowę Wołynia. Pisma rosyjskie donoszą: Guber- 
malny zarząd W ołynia przedstawił zgromadzeniu radn.ych 
referat w sprawie odbudowy zniszczonej przez wojnę części 
Wołynia. Ziemstwo rozpoczęło pracę p rz y g o to w a n ą . Za
mówiono partyę przyborów budowlanych za 4 i pół miliona 
rubli. Według danych, zebranych dotąd w ziemstwie, trzeba 
będzie odbudować z górą 50.000 zagród włościańskich, z któ
rych każda ma mieć przynajmniej chatę, stodołę i szopę. — 
Drzewa budulcowego potrzeba będzie na to za 50 milionów 
rb. Zdaniem zarządu ziemskiego wypadnie wyrąbać w tym 
celu 20.000 dziesięcin lasu; połowę tej ilości mogą dać lasy 
rządowe. Początkowe wydatki zgromadzenie ziemskje 0jjli- 
-zylo na 5 milionów rubli; nadto zgromadzenie Postanowi
ło zwrócić się do ministra rolnictwa hr. Bobryńskiego 0 szcze
gólne' środki pomocy dla zniszczonych gospodarstw Wo
łynia.

Stosunki polsko-żydowskie. Z Będzina donoszą 
„Warseh. Tagbl." o stosunkach p o lsk o -ż y d o w sk ic h  w  Zagłę
biu: W kweście majowej żydzi nie brali ż a d n e g o  udzjaja 
Obecnie, po pęwnem polepszeniu, znów pogorszyły się sto
sunki polsko-żydowskie. 1 Winę tego składa korespondent 
„Warseh. Tagbl." na sosnowiecki „K u rje r Zagłębia", 0ra? 
na incyndent, który zaszedł podczas kwestyi -Ratujcie 
dzieci" w Dąbrowie. Mianowicie pewien chrześcijanin — 
pisze „Warseh. Tagebl." — przebrał się tam w ubranie ży
dowskie (!) i biegał po Ogrodzie z dzikimi o k rz y k a m i. Go
niła za nim gromada dzieci, wj-krzykując różne obelżywe 
słowa „na żydów". I to popsuło stosunki polsko-żydow
skie (?).

Wygrane 6-tej loteryi austr. B. kor. donosi: 6-ta loierya 
austryacka IV klasa, pierwszy- dzień: 50.000 K wygrał nr 
14.996, po 10.000 K nra 79.019, 88.146, 100.352.

Sułtan poetą. Sęłtan turecki napisał pieśń wojenną, w 
której wysławia dzielność wojska tureckiego. Pieśń ta zo
stała wydrukowana i rozesłana do wszystkich korpusów tu
reckich. Sułtan Mahomet uprawia podobno poezyę od mło
dych lat.

Przedhistoryczna czaszka. Czaszkę mającą 3000 lat, zna
leziono w- okopach i złożono w zbiorach kollegium chirur
gicznego w Londynie. Jest to czaszka wojownika z. epoki 
bronzowej i nosi ślady uszkodzenia kości, pochodzącego 7 
uderzenia toporem.

W iadomości kościelne.
Wspóina adoracya Przen. Sakramentu przez Księży kra

kowskich odbędzie się w czwartek 14 września w kościele 
św. Florj-ana na Kleparzu od godz. 6—7 wieczorem-

Z literatury historycznej.
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Pogrzeb Zygmunta I.

S tarzec k ró l g-asł w* kom nacie  pa łacu  w aw elskiego. 
Z tym  św iatem  rozstaw ał się po chrześcijańsku w  o to 
czeniu żony, có rek , k łem  i dw orzan. Sen śmierci zawatrł 
mu pow ieki w dzień Z m artw ychw stan ia  Pańskiego, 
1 k w ie tn ia  1548 r. w po łudnie  —  po godzinie dw una
stej. Po k ró tk iem  w ystaw ieniu  zw łok na  w idok publi
czny p rzystąp iono  —  w dzień zgonu jeszcze —  do zło
żenia ich w trum nę.

Ciało kró lew skie , w odą, w inem , solą —  om yte, 
balsam em  i dlrogiemi mamciami nam azane, zło togło
wiem okry te , k le jno tam i i znakam i koronacyjnem u przy
ozdobione spow ito  w trzy  p rześcierad ła  i cera tę . T ak  
ochronione złożono w trum nę, k tó rą  w ypełniono popio
łem , zam knięto  i osmolono. T rum na ta  spoczęła, na tern 
sam em  łożu, na  k tó rem  k ró l ducha w yzionął, w  sypialni 
Zygm unta. I., zwróenej sw em i oknam i w stronę ko
ścio ła św. Idziego.

Czy p rzy  dow ieran iu  wieka, trum ny  rozległ się la 
m en t nad  szczątkam i dobrotliw ego i pokojow ego księ
cia ch rześcijańsk iego? —  trudno osądzić. Sjm a jedy
n ak a : Z ygm unta A ugusta , dziedzica tro n u  nie było 
przy tein, ta k  ja k  i nie by ł p rzy  zgonie ojca; baw ił bo
wiem  n a  L itw ie , a do  tru m n y  rodzica: dopiero pod k o 
n iec m aja  zdążył. Nie znać rozpaczy  pozostałej wdow y: 
Bony7 Sforzj-; córk i jedynie  królew skie p o k ład ły  obok 
g łow y o jca  dw a zło te  p o rtu g a ły  z herbam i i w izerun

kiem  zm arłego, ja k b y  na o p ła tę  „przew oźnego" za d ru 
g ą  stronę rzeki.- Na tam tą  stronę  św ia ta  w iózł s ta ry  
król k ró tk ą  rek o m en d ac ję  w p ostac i srebrnej ta 
bliczki, na k tó re j w yry te  słow a św iadczyły , iż trum na 

| ta  zaw iera m a je s ta t k ró lew sk i: „w zór królów , zwiercia* 
j d ło  cnó t" , człow ieka bezprzyk ładnej pobożności i świą- 
1 tobliw ości, co przez 81 la t  p rzy g ląd a ł się spraw om  
1 ziemskim, a przez 41 la t  k ró low ał Polsce. Ręce biskupa 
krakow skiego  złożyły niezaw odnie to  św iadectw o pod 
m artw ą głow ę k ró la , one bowiem  przy pom ocy kleru 
kap itu lnego  d okonały  ubrania, ciała.

Przez k ilkanaście  ty g o d n i spoczyw ała trum na 
w łożnicy królew skiej, gdyż u ro czy ste  złożenie do. gro
bu naznaczono dopiero na  dzień św. A nny, t. j. n a  26 
lipca. K raków  przygo tow yw ał się na w ielką pom pę p<r 
grzebną. W ystaw iłem  nabożeństw em  załobnem  poże
gnał już był K aro l V sw ego sprzym ierzeńca, k tórego  
dobrym  b ra tem  się mienił, uczestn icząc w raz  z F e rd y 
nandem , królem  rzym skim , w  egzekw iach  żałobnych, 
odpraw ionych w k a te d rz e  augsbursk ie j. O sklepienia 
te j k a ted ry  o b ija ły  się kom unalne  słow a kaznodziei, 
sław iącego na  obcej ziem i p rzym io ty  Z ygm unta  I, jako  

, chrześciańskiegO' księcia. W łaściw a pom pa zapow iadała 
się w  K rakow ie  p rzy  złożeniu c ia ła  do  grobu.

Poprzedziło  ją  p rzybyc ie  posłów  zagranicznych od 
cesarza K arola v , od F erd y n an d a , k ró la  rzym skiego, 
królow ej w ęgiersk iej, k s iążą t lignickiego i oleśnickiego; 
poseł pap iesk i podobno nie m ógł zdążyć na  czas. O so
biście zjawili się: książę p rusk i A lbrecht, lennik  korony  
polskiej z b ra tan k iem  sw ym  m arg rab ią  A lbrechtem , 
oraz W acław  III, lcsiąże cieszyński.

| U roczystości pogrzebow e rozpoczęły  się w e c.zWar-1

tek  dnia 26 lipca  z ran a , a ukończy ły  się w sobotę, dn ia  
28 lipca:.

W  przedpoko ju  przed sypialn ią Z ygm unta } .  gdzie 
spoczyw ały  zw łoki kró lew skie, oczekiw ał Z ygm unt A u
g u s t nadejścia, posłów  zagranicznych dworów i przyby- 

| łych k siążą t. Tam  w prow adzili ich senatorow ie koronni.
; K ró low a w dow a z córkam i i paniam i dw orakiem : k i-
1 siadły  w sąsiedniej kom nacie. Do sali z zw łokam i Zy
gm u n ta  I, obitej k irem , w szedł arcyb iskup  gnieźnień
ski, otoczony biskupam i, opatam i, kanonikam i i w ika- 

. t y uszami kated ra lnym i. P odczas śpiew ów  kap łańsk ich  
u trum ny, zgrom adzały  się proeesye na. zam ku w  izbach 
s ta ro s ty  i w ielkorządcy  k rakow sk iego  i w izbie posel
skiej. Na dziedzińcu zam kow ym , tuż obok skarbca , s ta 
nęło 30 m ar złotogłow iem  oky tyeh  Obok m ar ty leż ru 
m aków , bogato  o k ry ty ch , trzymatnych za uzdę przez 
powiodźców; n a  rum akach  tych  siedziało 30 chorążych 
z proporcam i ziemi koronnych , z chorągw iam i holdo- 
w nłczem i, hetm ańskiem i i w ielką ko ronną —  w  ręku. 
C ały  dziedziniec zam kow y zalegli ubodzy w czarnych 
k apucach  z świecam i w  d łon iach ; w śród nich spraw iali 
po rząd ek  Indzie dlwocsey, trzym ający  przyćm iono po
chodnie.

Po odśpiew aniu  w igilii p rzy  zw łokach pochód 
ruszył.

N aprzód nauczyciele w szystk ich  szkó ł (nie żacy!), 
następn ie  zakonn icy  w szelakiej reguły , kap łan i, w ika- 
ryusze, preben d a ry  usze i o łtarzyści kościo łów  k a te 
d ra lnych  i kolegiackich . Za nimi kroczyli m istrzowie 
i' doktorow ie w szechnicy jag iellońsk iej, a  za tym i k ano 
nicy  ka ted ra ln i k rakow scy . B iskupów  i opatów  in fu ła
tów  poprzedzali księża, n io sący  pasto ra ły . Kondukt.

prow adził a rcy b isk u p  gnieźnieński, poprzedzony k rz y 
żem i pastorałem , a  pod trzym yw any  p rzez dwóch p ra 
łatów7. Za arcybiskupem  ciżba d w u tjs iączn eg o  tłumu 
nkapturaonych  ubogich (żaków-) z św iecam i goręjącem i 
w rękach.

Za te in  czołem  pochodu sunęły  dopiero m ary, nie
sione przez dworzan, w  otoczeniu chorążych TKl ko- 
niafch. Tuż za m aram i jech a ł na  koniu, w- sta l znhlnym . 
uzbro jony  od. s tóp  do  g łów  rycerz, (Tarło), z i m r;.n-, ,n 
mieczem, końcem  k u  ziemi zwróconym . Za • j;!. jumn-de 
postępow ało , liiosą-c tarczę z znakam i królew skim i
i kopię z b an d ery ą  ko ronną  i w ielkiego ks,o>i w;i lit ew 
skiego'. W reszcie jed en  jeszcze jeździec, przyodziany 
w czarną  szattę zm arłego' k ró la , zam y' ! pochód m ar.

S ena t koronny  z n iektórym i ksią; „taird i posłami 
zagranicznym i poprzedzał rydw an  z zwn karni k ró la . 
M iecznik k rak o w sk i niósł miecz k o rn sw y jn y , w oje
w oda sandom iersk i jab łk o , w ojew oda k rakow sk i be
rło, a  kasztelan, k rak o w sk i koronę kró lew ską. R ydw an 
z zw łokam i k ró la , n iesiony, p łynął poum i głow am i tłu 
m u; ca ły  p rzy k ry ty  kosztow uem  klrbw em i tkaninam i, 
m iał n a  rogach  herby  królew skie, ą i \ sam ym  wierzchu 
przym ocow ane k le jn o ty  koronne, odrobione w edług 
o ryginału . Na około  ry d w an u  szlu s tu  dw7orzan z 
chodniaini. Za rydw anem  kroczy ł dziedzic tronu: Zy
gm unt A ugust, m ając po  p raw ej stron ie  p o a a  cesa r
skiego, po lewej posła  króhi ym skiego; kredowe w do
wę prow adził książę prw-Ai Jb ro ch t z swym  b r a t a n 
kiem  m arg rab ią  A lbrechtem ; có rk i k rólew sk ie o taczały  
najpow ażniejsze m ahrony i pan >e dw orskie.

(Ciąg dalszy u.  ̂ tąrF-

Firma: IOZEF MASSAR ń i a t e r y e

Gotowa
W KRAKOWIE, Poleca na jesień i zimę: Aks imity, WePve

- ?. w ełn iane, Sukna, Flanele, Barchany i t
K o n fe k c y a  i bie lizna  d la  d ziec i .
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